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O B W I E S Z C Z E N I E
Poczta  p rędka (Schnel lpos t )  stąd do L a n d z b e r g a  n . / W . ,  która dotąd po nadeJlc , u P°*7y  

k on ne j  z Wa rs za w y odchodz i ł a  i p e w n e g o  o d c h o d u  mętn ia ła ,  t eraz bez wyjątku w N l e d z i e i ę  
i w C z w a r t e k  o go dz in ie  8» wi ec zo re m  od ch od z ić  będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  i 5. L u teg o  r833* „  .  .
U r z ą d  P o c z t y  G ł ó w n y ,

W i o r l n m n ś r i  k r a j o w e  J W * Nadcześn ik  Xięs twa Sz ląsk iego ,  H r .
W i a a o m o s c i  H e n k e l  D o n n e r s m a r k ,  z Naumburga.

Z  B e r l i n a ,  dnia 16. Lutego .
J . K .  M. panujący Xiążę  L u k  k i  pr2ybyl  

lu z D r e z n a ,  ___________

Burmistrz W e i d i n g e r  z  Re icbenbacb ,  u-  
Ezedlszy w skutek wytoczonej  przeciw sob ie  
sprawy kryminalnej za gra ni cę ,  w listach or­
deru Orła Czerw one go  4. kl. wykreślonym  
został.  Podaje s ię  to n in i t j s ze m  na mocy  
Najwyższego  rozkazu gabine towe go  pod d,  9.
ID, b.  d o  publicznej w i a d o m o ś c i .

Berl in,  d n i a  i 5. L u t eg o  r. 1833.
K r ó l e w s k a  G e n e r a l n a  K o m m i s s y a  

o r d e r ó w ,

Z  d n i a  17.  L u t e g o .
P r z y b y l i  t u:  J W .  Genera ł  jazdy i ko­

menderujący V I I I .  korpusem arm i i ,  JJor-  
s t e l i ,  z Koblency i .

W iadomości zagraniczne.
A  u s t r y a.

Z W i e d n i a ,  dnia 8« Lutego .
( Z  G azety P o w sz .) —  Przybył  tu Sekretarz  

l egacyi  z Paryża,  Do wiadujemy się  teraz,  ze  
Hr,  St. A ui a i re  miejsce Posła przy dworzo  
naszym przyjął ,  zaś Marszałek Maison tylko  
przybycia j ego  czeka,  aby s i ę  potem r.iezw o- 
czn i e  udać na z le c on e  sobie  miej sce 01s a 
w Petersburgu.  —  Z  Stambułu od d, I • J ' 
cznia zbywa na w i a d o m o ś c i a c h .  y 2 '
wiązane między Ibrabimetn Baszą 1 bprawu-  
jącym interesa Francyi ,  sprowadziły za p ew n e  
przerwę w krokach nieprzyjacielskich i częs te  
wysełania  gońcó w do i z  Paryża,  n iemy ln ie  
s i ę  ściągają do tej sprawy. ~  W  Ser wił  ciągi©
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wielkie  p a n u j e  w z b u r z e n i e ;  p r zec ie ż  X i ą ż ę  
M i ł o s c h  ca łego  wpływ u sw eg o  na  lo używa ,  
aby  pokój  w kraju u t r zy m ać  i u s i łowan ia  r o ­
ko sz u ją cy ch  zn iw e cz y ć .  D z ia ła  o n  z u p e łn ie  
w inte res i e  P o r t y ,  ma jąc  p r zy te m  wzgląd na  
przy jac ie l sk ie  m ię dz y  n ią  i R o s i y ą  zachodzą*  
ce  s tosunki .

F  r a  n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. L u t e go .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  w y ra ża :  „ R z ą d
spuszcza  s ię  ob e c n ie  z u p e ł n i e  na  o ca le n ie  
poko ju  p o w s ze ch ne go .  Z d a j e  s i ę ,  źe  dla t e ­
go  też inateryały a r ty j e r y c z n e ,  s p r o w a d z o n e  
w p ie rwsz ych  d n i a ch  po  rew ol uc y i  L ip c o w e j  
d o  okol ic  n a d b r z e ż n y c h ,  z n o w u  do  m a g a z y ­
n ó w  na po w ró t  odw ożą .  W y k o n a n i e  ś rodka 
t ego zaczę ło  s ię  po n a d  b r ze g am i  L an i a n c l i e ,  
H a v r e  i C h e rb o o r g a .

( Z  Dzień. F ranh f) —  P o d o b n o  oświadczy l i  
P a n o w i e  T l n e r s  1 D u p i n ,  że o b e c n i e  p r awie  
c o d z i t ń  b e z i m i e n n e  od b ie ra ją  listy od Karo-  
l is tów,  w ji tórych im g rożą ,  że ich zamo rd u ją .  
T y c h  a l b o w i em  o b y d w ó c h  mężó w poczytu ją  
Legi tyroi ści  za na jgor l iwszych o b r o ń c o w  te ­
raźn ie j sz eg o  rządu .  —  P an  D u p i n  z a p r o s z o ­
n y ,  jak powiadają ,  na  wieczór  do  Kró la ,  mia ł  
m u  oświadczyć  bez  o g r ó d e k ,  źe d o k t r y ne r y  
i ich zasady res tauracyi  i p r a w n o ś c i ,  k tóre 
an i  bez  za ta jen ia  wszędzie  i be z w z g lę d n ie  
ob ja w i a j ą ,  w in ą  są n ie z n o ś n e j  d u m y ,  z jaką 
s ię  t e raz Karol iści  wynoszą .  P o d o b n e  myśl i  
w y n u r z a ł  też P a n  D u p i n  p r ze d  D e p u t o w a n y  
mi .  C z ło n k o w ie  o p p o z y t y i  także się ściślej 
ł ą cz ą  z P r e z e s e m  I z b y ;  uważają  p rzyna jmnie j ,  
i e  na wię cz or ac h  u n ie go  więcej  bywa  cz łon ,  
ków o pp ozy cy i ,  aniże l i  m ęż ó w  z ś rodka a lbo  
za go rz a ł yc h  d o k t r y n e r ó w .

W i e l k i  o b i a d ,  dany  p r zez  Marszałka Soul t  
n a  cześć a rmi i  p ó ł n o c n e j ,  o n e g d a j  is totnie  
nas tąp i ł .  G o ść m i  b y l i  Xiąźę t a  O r l ea ńs k i  i 
N e m u r s k i ,  Ma rsza łkowie  F r a n c y i ,  M in i s t r o ­
wie  i p rzesz ło  60 of icerów wyższej  r angi .  
Z g r o t n a d z i ł o ^ i ę  ca łe  towarzys two  w wielkim 
p r z y s io n k u  ho te lu  M in i s t r a ,  o z d o b i o n y m  
w kształcie n a m i o t u  znak am i  zwycięs twa na 
rogach .  O  g o d z i n ie  7. ś c i anę  j e d n ę  n a m i o ­
tow ą  o d s ł o n i o n o  i k o m p a n ia  zasiadła  przy j e ­
d n y m  stole na S3 os ób  nak ry tym.  Marsza łka  
Sou lt ,  które-go rana  ci ągle n ie b e z p i e c z e ń s t w e m  
grozi ,  w n ie s io no  do  sali  w krześle z p o r ę c z a ­
mi .  P o d c z a s  o b ia d u  h u c z n a  g ra ła  w o je n na  
m u z y k a .  S p e ł n i o n o  toasty n a  cześć Króla,  
ar rni i  i t. d.

W s zy s t k i e  gazety  stol icy już  udz ie la j ą  m o ­
wy Króla A n g ie l s k ie g o  od  t r o n u ,  z przyłą .  
c z e n i e m  krótkich  uw ag .  G a z e t t e  r o z u m i e ,  
iż n ie sp rawi la  w r a ż e n i a ,  k t ó r ego  s ię  po niej  
s p o d z ie w a n o ,  źe w og ó ln o śc i  m ó w ią c  oczek i ­

wań  po w zię tyc h  n iezaspoko i ł a .  Gazety  l i b e ­
ra ln e  życzą,  aby się była wybi tn ie j  t łumaczy* 
ła w zg lę de m  6praw por tuga l skich  i belgi jskich.

W c z o r a j  zn o w u  w d ą b r o w ie  Bulońskie j  za ­
sz e d ł  p o j e d y n e k  międz y  Karol is t ą  i Re pub l i -  
k a n e m ;  oba zostal i  lekko ran ie n i .  Nastąpi ły  
w ciągu dn ia  i t g o  l i czne  z n o w u  wyzw ani a  i 
n a  r ó w n i n ie  G re n e i l e  r ów ni e  jak i w w y m i e ­
n i o n e j  d ą b r o w ie  i o  osób  p r zy a re sz t ow an o .  
U w a ż a m y ,  źe od chwil i  śc ieran ia  się Leg i t y -  
mis iów k par lyą  r epub l ik ańs ką ,  częs to z n o w u  
widać  wstążki krzyża L ip c o w e g o .

St. Symoniśc i  w L u g d u n i e  nada l i  s ekc ie  
swoje j  n o w ą  n az w ę  „ C o m p a g n o n s  de  la 
i e m m e "  i wyłuszczyl i  w piśmie po d  ty tu ł em :  
„ R o k  1833. ,  a lbo  rok ma tk i“ , zasady swoje  
w z g lę d e m  s tanowiska,  które kobiety w spółe* 
cz eńs tw ie  ludzkiecn nada l  za jmow ać  mają.

Z  d n i a  8- L u t e g o .
Dzi s i e j szy  T e m p s  wyraża :  „ M e s s a g e r  

p r z e z  2 ty go d n ie  co d z ie ń  prawi ł  o z m ia n i e  
w M in i s t e r y u m ;  on e g d a j  d o n o s i ł ,  iż j e d n a  
tylko teka pozos tał a  do  r ozd an ia  i w y n a l a z ł ­
szy 7 Mi n i s t rów,  n iewą tp i ł ,  że też gmy w k ró ­
tce m ia n o w a n y  zos tan ie .  Dzis iaj  taż gazeta 
o p i e w a ,  źe cała sprawa z n o w u  zawieszona  
i o zm ia n i e  min i s t t ryaln&j  an i  mow y więcej  
n i e m a .  P r z y p o m i n a m y  sob ie  przy tej s p o s o ­
b n o ś c i ,  że p r z e d  ki lku d n ia m i  mąż  z n a m i e ­
n i t y ,  który za czasów res tauracyi  p r zez  kilka 
lat by ł  M i n i s t r e m ,  r edak to ra  p ew n e j  gaze ty  
z n a l e g a n ie m  uprasza ł ,  aby go co tyd z ień  tyl ­
ko 3 razy m ia n o w ał  P r e z e s e m  R a d y . “

Pre lek t  policy i rozkazał  w nocy zeszłej  we 
wszystkich tu te j szych  H ó te l s  garriis p rzedsię-  
wziąść  b a d a n i a ; ok o ło  bo o s ó b ,  wywieść  s ię  
m e m o g ą c y c h  p rze z  ż a d n e  p a p i e r y ,  p rzya re -  
sz to w an o  i z a p r o w a d z o n o  na  P re f ek tu r ę .  
P r ó c z  t ego ujęto 8 osób  p r z e r i w n y c h  s t r o n ­
nic tw za w y ra ź n y m  r o zk a ze m  rzą du .

Z a p e w n ia ją  n a s ,  że P .  Stratford - C a n n i n g  
o t r zy m ał  z l ec en ie  u c z y n ie n ia  p r op ozycy i  ga ­
b in e t ow i  h i szp ańs k i emu ,  aby X ię ź m c z k ę  Ma- 
ryą  Glor i ą  za ś l ub io n o  z s t a rszym s y n e m  I n ­
fanta Car losa,  ma jącym d o p i e r o  wieku lat 15. 
R o z u m i e j ą ,  źe ko m b in a cy a  ta pozyska  z a d o ­
w o le n ie  d w o r u  M a d r y l s k i e g o , mi a n o w ic ie ,  
k i edy  się j e szcze  do ł ączy  w a tu n e k ,  że  Xiąźq  
Carlos  u roczyśc ie  s ię  wyrz ec  p o w in ie n  wszel­
kich ro szc ze ń  do  ko r o n y  h i szpańskiej  i o g ło ­
sić się p i e rw sz ym  o b r o ń c ą  i w ie lb ic i e l em  p o ­
s t ano wie n i a  su kc ess y i ,  p rze z  K ró la  u ś w i ę c o ­
n eg o .

Z  M a r s y l i i ,  dn ia  a. L u te g o .  —  Gazeta  
S e m a p h o r e  r ó w n i e  jak l e  G a r d e  n a t i o ­
n a l  d o n o s z ą  wed le  l istów z N ap o l i  di  R o m a ­
n ia  i A l e x a n d r y i ,  źe  Sułtan  M a h m u d  W Stanii  
b u le  zosta ł  z a m o r d o w a n y .  (:’!)
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8.  L u t e g o .

I z b a  wyższa .  P o s i e d z e n i e  z d.  7. L u t .  L o r d  
K a n c l e r z  o z n a jm i ł  z g r o m a d z o n y m ,  że  w t o w a ­
r z y s tw ie  w ie l u  c z ł o n k ó w  wc zo ra j  w p o ł u d n i e  
N .  P a n u  ad re s  I z b y  w yższe j  d o r ę c z y ł  i n a s t ę ­
p u j ą c ą  o d  K ró l a  o d e b r a ł  o d p o w i e d ź  : „ M i l o r ­
d o w i e !  D z i ę k u j ę  P a n o m  za  t e n  l o j a lny  i u l e ­
ga j ący  adres .  P r z y j m u j ę  g o  z w ie lk i e m u k o n ­
t e n t o w a n i e m  i s ł y sz ę  k u  s z c z e g ó l n e m u  z a d o ­
w o l e n i u ,  ż e śc i e  p o s t a n o w i l i  m i ę  wsp i e r ać  w  o- 
c a l e n iu  p r a w n e j  un i i  i w i n n e g o  po s ł u sz eń s t w a  
ku p r a w o m  w I r l a n d y i ,  co  d o  u sz czę ś l iw ie n i a  
m o i c h  I r l a n dz k i c h  p o d d a n y c h  i do  u t r z y m a n i a  
sp o k o j n o śc i  i b e z p i e c z e ń s tw a  p a ń s t w a  m e g o  
n i e o d b i c i e  jes t  p o t r z e b n e m . “  —  P o  d o r ę c z e ­
n i u  w ie lu  p e t y c y i ,  z a b ra ł  głos  L o r d  K i ng ,  ab y  
w n ie ść  i p r z e ł o ż e n i e  r o z m a i t y c h  p a p i e r ó w  d o ­
ty c zą c yc h  s i ę  d o c h o d ó w  kośc io ł a .  P o w ia d a ł ,  
ż e  go  to c i e s zy ,  iż na r e s z c i e  r e f o rm a  d u c h o ­
w ie ń s t w a  do  sku t ku  p r z y c h o d z i  i że  ta r e f o rm a  
o d  M in i s t r ó w  p o c h o d z i ć  p o w i n n a  ; p r z e k o n a n y  
a l b o w i e m ,  że  z m i a n a  t a k o w a ,  ma j ąc  być  s talą  i 
z b a w i e n n ą ,  p r z ez  r ząd  p o w i n n a  być  z a p r o w a  
d z o n ą .  K o r z y s t n e g o  u s u n i ę c i a  n a d u ż y ć  ko 
ś c io ł a  n i e w y p a d a  s i ę  sp o d z i e w a ć  p o  s a m y c h  
c z ł o n k a c h  o n e g o .  D o ś w i a d c z e n i e  b o w ie m  
u c z y ,  że  o d  cza só w r e f o rm a c y i  aż do  ob ecnć j  
chwi l i  P r a ł a c i  kościoła  ba rdz i e j  byli  s k ł o n n e m t  
d o  z a t r z y m a n i a  i b r o n i e n i a  n a d u ż y ć  wsze lki ch ,  
n i ż  d o  ich zn  e s i en i a .  T e  zaś  na du ży c i a ,  k tó r e  
o n  ( m ó w c a )  p r a g n i e  w id z i eć  u c h y l o n e m i ,  są 
t a k i e ,  ż e  w ła śn i e  wyżs ze  d u c h o w i e ń s t w o  
na jw ię ks z y  mia ło  w n i c ł ę u d z i a ł , g dy ż  s i ę  d o t y ­
c zy ły  ich d o c h o d ó w .  Ż y c z y  n a s t ę p n i e ,  aby  
p r z e ł o ż o n o  wy kaz  wsze lk ich  d o c h o d o w  kości el  
n y c h ,  k iedy t en  p r zy  p ó ź n i e j s z y c h  o b r a d a c h  o 
r e f o r m i e  ma j ące j  być  z a p r o w a d z o n ą  n i e z b ę d n i e  
p o t r z e b n y .  Żal i ł  s i ę  n a r e s zc i e  , ż e  w ie lu  d u ­
c h o w n y c h  s i ę  w z b r a n i a ł o , udz i e l i ć  kommis sy i  
r o z p o z n a w c z e j  d o k ł a d n y c h  w ia d o m o ś c i  o d o ­
c h o d a c h  s w o i ch .  —  B i sk up  l o n d y ń s k i  zb i j a ł  
t e n  z a r z u t ,  i le  s i ę  go  s a m e g o  do ty cz y ł ,  g d y ż  
o n  k o m m is sy i  wsze lk i ch  u d z i e l i ł  o d p o w i e d z i ,  
k t ó r e  p o c z y t y w a ł  za s t o s o w n e  , o św iad cza j ą c  o- 
r a z  g o t o w o ś ć  s w o j ę  w sp i e r an i a  sk u t ec z n e j  r e ­
f o r m y  d u c h o w i e ń s t w a ; u p r a s z a  w sze l ako  s za ­
n o w n e g o  L o r d a ,  ab y  na da l  p o p r z e s t a ł  lak z a ­
pa l czywie  p o w s t aw ać  na c z ło n k ó w  kośc io ł a ,  
g d y ż  n i e p o d o b n a ,  ż e b y  to  do  p op i e r a n i a  z a m i a  
ró w  j e g o  p r z y c z y n i ć  s ię  m i a ł o .  H r .  G r e y  toż  
s a m o  w y n u r z y ł  ż y c z e n i e  o ś w i a d c z a j ą c ,  że  t a ­
k o w e  pociski  p r z ec i w  d u c h o w i e ń s t w u  w y m i e ­
r z o n e  p o c z y t u j e  za  tern m e s ł u s z n i e j s z e , i le że  
o g ó ł  o n e g o  o b e c n i e  n a  w i ęks ze  n i ż  k i e d y k o l ­
w iek  z a s ł u gu j e  p o s z a n o w a n i e . '  R o z u m i a ł ,  ż e  
w n io se k  s z a n o w n e g o  L o r d a  w z g l ę d e m  p r z e ł o ­
ż e n i a  p a p i e r ó w  wy m i e n i o n y c h , z a w c z e s n y ,  i

u p ra s z a ł  g o  o c o f n i ęc i e  o n e g o ,  d o  cz e g  s i ę  tćż  
L o r d  K in g ,  s t osu j ąc  s ię  d o  p o d o b n y c h  ż yc z eń  
i n n y c h  c z ł o n k ó w ,  g o t o w y m  być  o ś w ia d cz y ł .  
I z b a  s i ę  odi uczy ł a  o g o d z i n i e  7.

N a  p o s i e d z e n i a c h  I z b y  n i ż sze j  d.  6.  i 7.  L u t .  
t oc zy ł y  s i ę  c iągl e j e d y n i e  tylko o b r a d y  n a d  s ta­
n e m  I r l a n d y i ,  w k tó rych  P a n  O ’C o n n e l l  i Cob* 
be t t  na j c z y n n i e j s z y  m a j ą  udz i a ł .  —  D n .  7. o- 
św iadc zy ł  m i ę d z y  i n n e r n i  P a n  T a n c r e d  , że  
o p i s y w a n i a  s t a n u  I r l a n d y i  z a p e w n e  są  p r z e s a ­
d z o n e .  J e ś l i  tylko p o ł o w a  t ego ,  co w g a z e t a c h  
c z y t a m y ,  p r a w d a ,  r z ąd  j pgo  z d a n i e m  m i a łb y  
n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o  w yp raw ić  t am  z n a c z n ą  
p o t ę g ę  z b r o j n ą  z  z n a m i e n i t y m  G e n e r a ł e m ,  n p .  
X t ę c i e i n  W e l l i n g t o n e m ,  na  c z e l e ,  j ako dyk t a ­
t o r em  I r l a n d y i .  U w a ż a ł  p o t e m ,  że j e d y n y m  ś r o ­
d k i e m  z a p o b i e ż e n i a  b i e dz i e  w I r l a n d y i  jes t  o b ­
my ś l e n i e  z a t r u d n i e n i a  d l a  pospó l s twa .  D o s t ą ­
p i ć  zaś  t e g o  m o ż n a  p r z e z  użyc i e  ź r ó d e ł  p o m o ­
cy z u p r a w y  rol i  w yn ik a j ą c y c h  i p r z e z  u ł a tw ie ­
n i e  e u ń g r a c y i ,  —  Po w s t a ł  p o t e m  P .  C o b b e t t  
w  ce l u  d o w i e d z e n i a  w“ro zp ra wi e  sw o je j  c zę s to  
p r z e r y w a n e j ,  iż I r l a n d y ą  w t en cz as  tylko ocal i ć  
p o d o b n a ,  jeśli s i ę  t a m e c z n y  sy s t em  po da tk ó w ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  we w zg l ę d z i e  na  u t r z y m a n i e  
d u c h o w i e ń s t w a  z u p e ł n i e  o d m i e n i .  „ C o  się 
t yczy  ko śc io ł a  w I r l a n d y i ,  ( t ak  za k o ń cz y ł  P a n  
C o b b e t t  m o w ę  s w o j ę )  p i e r w s z y m  k r ok i e m  p o ­
l ep s z e n i a  p o w i n n o  b y ć  z n i e s i e n i e  i w y t ę p i e n i e  
h i e r a r ch i i  w t ym kraju.  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że  
m n i e  I z b a  z ro z u m ia ł a  ( ś m i e c h ) ,  ś rodek  t en  do 
b e z p i e c z e ń s tw a ,  s ta łośc i  i  h o n o r u  p a ń s t w a  n i e ­
o db i c i e  p o t r z e b n y .  A b y  kościół  t en  u t r z ym ać ,  
o b a r c z y l i ś m y  s i ę  n i e z m i e n i e n i  b r z e m i e n i e m  
d ł u g ó w ;  aby  kośc ió ł  t en  u t r z y m a ć ,  p r z e s ze d ł  
akt s i e d m i o l e t n o ś c i , aby ko śc io ł  t en  u t r z yma ć ,  
p ad ł a  g ł o w a  K ró l a  n a  m i e j s cu  śc i ęc ia  a d r u g i e ­
g o  z ł o ż o n o  z t r o n u .  C o  s i ę  jes zcze  s tać m o ż e ,  
aby kościo ł  t en  u t r z y m a ć ,  z o s t a w ia m  r o z w a d z e  
i d o m y s ł o m  . s z a n o w n y c h  c z ł o n k o w . “  —  P a n  
R o b  P e e l  w o b s z e r n e j  m o w i e  d o w o d z i ł  k o n i e ­
c zn o śc i  w sp i e r an i a  M i n i s t r ó w  i r z ą d u ,  n i e  d la  
t eg o ,  j a k o b y  mia ł  mieć  ku  n i m  większy  za u fa ­
n i e ,  n i ż  d a w n i e j ,  l e cz  j e d y n i e  z e  w z g l ę d u  na  
k ry zę  o b e c n ą .

Z  d n i a  9.  L u t e g o .
T i m e s  dzis ie j sza  g łos i ,  ż e  o s t a tn i  a tak  M a r ­

sza łka  S o l i g n ac  ria ba t e r ye  po  n a d  p ó ł n o c n y m  
b r z e g i e m  D u e r y  ( o  k t ó r y m  we w c z o ra j s z y m  
N u m .  gaz .  na sz e j  d o n i e ś l i ś m y )  wca le  s i ę n i e p o -  
w ió d ł ,  choc i a ż  f regata  D o rn  P e d r a  s i łę  l ą d o w ą  
pos i ł ko w a ła .  A d m i r a ł  S a r t o r i u s  k r ążył  p r z ed  
z a s y p e m  po r tu ,  k iedy d.  2. m.  b. ang i e l ski  b r y g  
„ R o y a l i s t “  z Po r to  wy p ły wa ł .  Z  L i z b o n y  o- 
k rę t  t e n  ż ą d n y c h  n i e p rz yw io s ł  w ia d o m o ś c i .  
N io s ł a  w ie ść ,  że  D o m  M i g u e l  b o m b a r d o w a n i a  
m i a s t a  P o r t o  ods t ąp i ł .
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D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  d n i a  29.  S tyczn i a .  

T u t e j s z y  u n i w e r s y t e t  l i czy  34 P r o f e s s o r ó w ;  
u n i w e r s y t e t  w  Kie l  m a  2 K u r a t o r ó w ;  22 P r o ­
f e s s o r ó w ,  o r az  12 N a u c z y c i e l i  p r y w a t n y c h  i 
l ek to rów ,

V V L X V C W W V W W W

Rozmaite wiadomości.
Z e  s t a tys tyczne j  tab l icy  sił w o j e n n y c h  E u r o ­

pejskich  P.  Balbi  p o k a z u j e  s i ę  i i  w ca łe j  E u r o ­
p i e  by ło  o g ó ł e m  woj ska :  w 1826 r. 2 , 3 5 1>122,  
z aś  w  1831 —  2 ,9 77 -958 . P r z y b y ł o  z a t e m

6 2 6 , 8 3 6 .  . b b b m t o o

H r a b i a  G r e y .
(D o k o ń czen ie .)

W k r ó t c e  p o t e m  L o r d  H o w i c k p o  śm ie r c i  o j ­
ca s w e g o  jako  H r .  G r e y ,  z a s i ad ł  vv I z b i e  w y ż ­
szej .  J e ż e l i  o d  cz a su  p o ł ą cz e n i a  s i ę  z  L o r d e m  
G r e n v i l l e ,  G r e y  zaczą ł  u s u w a ć  s i ę  od  p o p i e r a -  
c z ó w  r e f o r m y  p a r l a m e n t u ,  z o s l a w u j ą c  tę  wa lkę  
w  I z b i e  n i ż sze j  m ł o d s z e m u  i o d w a ż n i e j s z e m u  
p r z y w ó d z c y ,  P a n u  F r a n c i s  B u r d e l i ;  t edy  
w sz ed ł s zy  do  I z b y  wyższe j ,  b ardz i e j  j e s zcze  o d  
n i c h  si ę  od da l i ł .  N i e  b ez  p r z y c z y n y  c z y n i o n o  
m u  za r z u t ,  iż  z a n i e c h a ł  s p r aw y ,  k tór ą  t a l e n t e m  
i z n a c z e n i e m  s w o j e m  m ó g ł b y  w op i n i i  p u b l i ­
c z n e j  w es p rz eć .  O d  cza su  z w ią z k u  sw e go  
z L o r d e m  G r e n v i l l e ,  n a d a j ą c e g o  i n n y  o b r o t  
p o l i t y c z n e m u  j e go  życ iu ,  n i e m i a ł  j u ż  G re y  tak 
w ie lk i e g o  u d z i a ł u  w  ż a d n y m  w a ż n y m  in t e r e s i e  
k r a ju .  " P o c h o d z i ł o  to z ó w c z a s o w e g o  s t a n u  
p o l i t y c z n y c h  s t r o n n i c t w .  D a w n a  o p p o z y c y a ,  
n a  k tór e j  c ze l e  b y ł  z G r e nv i i l e r n  n i eu t r ac i ł a  n a ­
dzi e i  we jśc i a  z n o w u  d o  M in i s t e ry u r n ,  a c ho c i a ż  
G r e y  o t r z y m u j ą c  u w o l n i e n i e  o d  u r z ę d u  M i n i ­
s t r a ,  p os t r ad a ł  z a u f a n i e  M o n a r c h y , a d a w n ie j  
j e szcze  p r z y c h y l n o ś ć  n a s t ę p c y  t - ronu ,  oko l i ­
c z n o ś c i  j e d n a k  zd aw a ły  s i ę  o ż y w i a ć  t a kow ą  na* 
dz i e ję .  G d y  z  p o w o d u  p o j e d y n k u  m i ę d z y  Ca-  
s t l e r e a g h  i C a n n i n g ,  a śmie r c i  X ię c i a  P o r t l a n d ,  
M i n i s t e r y u r n  b y ł o  b l i ski em r o z w i ą z a n i a ,  P e r ­
ce v a l  z r o z k a z u  K ró l a  w e z w a ł  G r e y a  i G r e n v i l -  
la,  a b y  by l i  u c z e s t n i k a m i  n o w e j  a d m i n i s t r a c y i ; 
l e c z  o b a d w a  n i e p r zy j ę l i  p r o p o z y c y i  wejśc i a  d o  
M i n i s t e r y u r n ,  n a  k to r e g o  cze l e  być  n i e m o g l i .  
G r e y  p o z o s t a ł  w o p p o z y c y i ,  i s z cze gó ln i e j  r o ­
ku 1810.  w ys t ą p i ł  p r z e c i w  M i n i s t e ry u rn ,  g dy  po  
b i t w i e  p r z y  T a l a v e r a  u c z y n i o n o  w n i o se k  p o ­
d z i ę k o w a n i a  i n a g r o d y  n a r o d o w e j  d la  L o r d a  
W e l l i n g t o n .  „ B i t w ę  t ę  ( r z ek ł  G r e y )  poczy t a l i  
M i n i s t r o w i e  za  z w y c i ę z t w o ,  l e c z  n i e  jes t  n i e m  
b y n a j m n i e j .  W ó d z  o ka z a ł  w  n i e j  b r ak  p r z e ­
z o r n o ś c i  i zn a jo m o śc i  s z tuk i  w o j e n n e j ,  a skutki  
j e j  były zgubne.” B ardz ió j  j e s zcze  śc i e r a ły  s ię

s t r o n n i c t w a ,  g d y  w  r o k u  I 8 H  p rzy  c iąg łe j  n i e -  
u l e c z o n e j  c h o r o b i e  K r ó l a ,  X i ą ż ę  W a l l i i  ob j ą ł  
r e g e n c y ą .  G r e y  m ó w i ł  d z i e ln i e  p r z e c i w  ścieś-  
n i e n i o r n  n a r z u c o n y m  R e g e n t o w i ,  a p o s t ę p o ­
w a n i e  w ie lu  c z ło n k ó w  d a w n e j  o p p o z y c y i  oka ­
z y w a ł o ,  iż u s i łowal i  pozyskać  w zg l ę d y  X ięc i a .  
W s z e l a k o  n a d z i e j e  ich ze sz ł y  n a  n i c z e m , gdy  
X i ą ź ę  1 8 12 o b j ą ł  r e g e n c y ą  b e z  o g ra n i c z e n i a .  
G re y  i G r e n v i l l e  w y mó w i l i  s ię z n o w u  z wejśc i a  
d o  M i n i s t e r yu rn ,  na  k tó r ego  cze le  był  P a n  P e r ­
c e v a l ,  c z e g o  s i g  t eż  R e g e n t  s p o d z i e w a ł .  Po  
p r z e r w a n i u  z w i ą z k u  j e g o  z L o r d e m  G r e n v i l l e ,  
k tó ry  z n o w u  p r z e s z e d ł  do  s t r o n n i c t w a  T o r y -  
s o w ,  n i e ko rz ys t a ł  G r e y  z tej s p o s o b n o ś c i  z j e ­
d n a n i a  so b i e  s t a n o w c z e g o  w j - i ywu  n a  p o p i e r a ­
n i e  w ie lk i ego  i n t e r e s s u  , k t ó r e m u  tak d ł u g o  ta-  
l en i a  s w o je  po święca ł .  A m b i c y a  w s t r z y m y ­
w a ła  g o  od  p o m a g a n i a  admin i s t r a c y i  C a n n i n g a ,  
k tór e j  n a r ó d  sp r zy j a ł .  S t r o n n i c t w o  W h i g ó w  
u c h y l i ł o  s i ę  od n i e g o ,  a w t e n c z a s  d o z n a w a ł  
p r z y c h y l n o śc i  E l d o n a ,  Ba tu r s t a  i i n n y c h  T o r y .  
sów .  T o k  w y p a d k ó w  pos t aw i ł  go  n a  s t o p n i u ,  
na  k t ó r y m  go  dziś  w id z im y .  G dy  śm ie r ć  J e ­
r z eg o  I V .  u p r z ą t n ę ł a  z a c h o d z ą c e  p r z e s zk o dy ,  
G r e y  u y r ż a ł  o t w o r z o n y  dla s i eb i e  z a w ó d .  
W k r ó t c e  za j ą ł  s ię o p u s z c z o n ą  s p r a w ą  r e f o r m y  
P a r l a m e n t u ,  i ob ok  d z i e l n y c h  s j r ólnikow,  j ako  
t o ;  z ję c ia  sw e g o  L o r d a  D u r h a m ,  R u ss e l  i in« 
rrych,  m o c ą  t a l en tu  sw e g o  z j e d n a ł  jej z w y c i ę z ­
two .  G r e y  jes t  p i e r w s z y m  m ó w c ą  w I z b i e  
wy ższ e j  po  P a n u  B r o u g h a m :  w y m o w a  j ego  j es t  
d z i e l n ą ,  a w y t r a w n o ś ć  w ie ku  n ad a ł a  jej  p r z e ­
n ik l iwość  i f - owagę w mie j s cu  b u r z l i w e g o  o g n i a  
m ł o do śc i .  W  o b c o w a n i u  t o w a r z y s k i e m  u m i e  
sob i e  z j ed na ć  wysoki  s za cu n ek .

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E .
K r y ś  t y  a n  S t o r c h  ga rb a r z  w K a r g o w i e ,  

z o s t a ł  p o d ł u g  z a p a d ł e g o  w y ro k u  I.  i n s t a n cy i  
z dn i a  15. L i s t o p a d a  r. z.  za r o / . r zu tn ika  o są ­
d z o n y m ,  co  s i ę  n i n i e j s z e t n  s t o s o w n ie  d o  
p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  
p o d a j e ,  a ż e b y  S t o r c h o w i  ż a d n e g o  k r e d y t u  nie* 
d a w a n o .

M i ę d z y r z e c z ,  dn i a  10. S tyczni a  18 33 ■
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M i ę d z y  J r nc i  P a n e m  F i l i p e m  L e l i t n a -  

n e m  o b y w a t e l e m  i i n t r o l i g a t o r e m  t u t e j s z y m ,  
a U r .  P a u l i n ą  A n t o n i n ą  S ł u ź e w s k ą  
z B l i źyc  W ą g r o w i e c k i e g o  p o w i a t u  p o d ł u g  p r o ­
t o k ó ł u  S ą d o w e g o  z d n .  15. G r u d n i a  r.  b. w sp ó ł  
n o ś ć  m a j ą t k u  i d o r o b k u  w  p r z y s z ł e m  z a w r z e ć  
s i ę  ma j ące rn  m a ł ż e ń s t w i e  w y ł ą c z o n ą  zo s t a ł a ,

P o z n a ń ,  d n i a  17. G r u d n i a  1832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .


